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ca. T e  to uczucia spowodowały ojca licznej lor- 
dżiny, f.e ogłasza czyny doznane przez  Wystw- 
k i K om ite t  D obroczynności w osobach d c !e g o .  
wanycłi do C y rk u łu  9, m ianowicie  : W . Xię» 
dza N aruszew ie za Proboszcza p a ra f  ji Ś° A 1 e«- 
x a o d r a ,  W® W ołow skiego  F ran :  i \ \ °  B ud o ­
wniczego Lessel, k tórzy znani z swej sz lache­
tności , n ieśli pomoc za lanym  tniesz.kańcoin w 
czasie o k ro p n e g o  wylewu W is ły .  Do liczby tych  
n ieszczęśliwych m ie śc i ł  s ię  i podpisany, p o n ie ­
waż u t rac i ł  wszystko, lecz  w lud zk ich ,  czułych, 
i li tościwych sercach  powyższych osób, d o z n a ł  
u lg i ,  r a d y  i pomocy. N iem n ie j  znany z swej 
szlachetności i szczodrobliwości S tarozakonny  P. 
Sam uel E pstein , k tó ry  iako W ła ś c ic ie l  posse- 
sji N° 2932 ,  w idz ia ł  iną nędzę i n ieszczęście, łfe 
w p iek a rn i  m oiej utworzył się zd ró j ,  tak d a le ­
ce ,  iż p rzez .9  tygodni pozbawiony b y łe m  wszel­
k ieg o  zarobkow ania ,  ulitował się nade tnną ,  n a k a ­
zał dla  m nie wystawić z gruntu  nową p iek a rn ię ,  
k tó ra  zabezpiecza  m n ie  na przyszłość od p o d o ­
b n eg o  wylewu. Najczulsze dz ięk i sk ła d a m  watn 
Szanowni Mężowie! O by O patrzna  R ęka N ajw yż­
szego BOG A  ! n agrodz i ła  wasze czyny, k tó ry ch  
ce l  iedyny  iest, czynić d o b rz e ,  i osuszać łzy  
■nieszczęśliwym! Z tych więc powodów daru jc ie  
m i natrętuość że czyny wasze og łaszam , gdyż  
doznane względy nakaau ią  mi dozgoouą w dzię­
czność, b y m  codziennie  za sy ła ł  m o d ły  za w a­
sze zdrow ie , a przez h o łd  uszanowania z c h lu ­
bą  nazwać się m ó g ł  Dobroozyńców moich czc ic ie ­
le m .  Sam : S uckert, M ajster  P ie k a r sk i ,  i \ r  2937 .  
*•— Księgar-nia S. Orget&randa przy ulicy M iodo­
wej N r 496 ,  pośpiesza donieść ze iuz o t r z y ­
m a ła  pierwsze 3 tomy d z ie ł  Wieła-ntła w ięz: 
n ie m : ,  d ru k ,  p a p ie r  i fo rm a t  iak  Szyllera. C e-  
na p ren u m eracy jaa  na 36 tomow zł. 84 , o p ła ­
ca się w 4ch ra ta c h ,  to iest p rzy  o d eb ran iu  3cb 
1 szych tomów z ł . 24 ,  p rzy  od eb ran iu  6 tomów 
zł.  20 , p rzy  o d e b ra n iu  12 tomów zł.  20 , a re -



sztę p r zy  odeb ran i u  24  tomu.  Można i oso­
bno  p r enum ero wa ć  na  dz i e ł a  l i t e r ack i e ,  f i lo ­
zoficzne i hist: ,  k t ór e  wyjdą  ,w 12  tomach.  C e ­
na z ł .  28,  lub teS na dz ie ł a  poetyczne które'  
wy jdą w 21 tomach,  cena zł .  56. C a ł e  dzieło'  
w pczeciągn ro ku  niezawodnie wyjdzie.  Rów­
n ież  nadsz ed ł  10'ty i ostatni tom dz i e ł  Kcui- 
ta  w ięz:' niein: ,  in 8vo maior i  na r.elino." pa ­
p i e r ze  z popi e r s i em Autora,  cena  ca łego  dz ie ­
ł a  zł .  80. Przy  tern o t rzymała  ta Księgarnia  
wiele  dz i e ł  nowego i taniego Wydania Klassy- 

■ków n i emiecki ch .  —» Onegdnj  nad W is ł ą  zna­
leziono Kobie t ę  nieżywą,  ż eb raczkę ,  Mar jannę 
Trzaskow ska, ma iącą  lat około  60,  bez  s t a ł e ­
go mieszkani a  będącą;  c iało iej zawieziono do 
g r a b a m i  Dz iec i ą tka  Jezus;  przyczyna śmier c i  
po d ług  opisu Lekarzy ,  m ia ła  nastąpić z apo- 
p lexj i .  Wczora j  znaleziono na ulicy Koziej  
Dz iec i ę  płc i  męzkt ej ,  obwinięte w b r udn ą  s z m a­
tę; śledztwo o wykryc ie  podi 'zucenia sp r awczy ­
ni,  zostało przedsięwzięte.  —  Wczora j  wieczo­
r e m  oko ło  godziny 9'ej, wszczął  się pożar  przy 
ul icy Mazowiecki ej  w magazynie  me b l i  i s k ł a ­
dzie  towarow; sp ł o n ą ł  tylko dach;  na de r  g o r ­
liwy r a tunek Uchronił  od dalszego nieszczęścia.  
—  Wczoraj  w W ie l k im  teat rze na ! 3 c t c m  p rz ed ­
stawieniu Roberta, l iczni znajdowal i  się s ł u c h a ­
cze; po 3c im akc i e  przywołal i  JPanny ,  Cwozda- 
ck1' 3 -kroć ,  Trawnę  2 -k r o ć ,  a po ukończeniu 
J P .  Dobrskiego.

W W iln ie  w zesz łym mies i ącu wykonano O- 
ra torjum  kompozycj i  Jozefa E lsnera, o czein’ 
będz ie  doni es ionem ob sz e r n i e j .—  Artysta Dra:  
Józ:  Now akow ski p r z yb y ł  ze Lw ow a  do K ra­
kow a, gdzie  wystąpi  w ki lkunastu przeds tawić-  
n iach w t amecznym teat rze.

Francja.—  Hr ab i a  P a tsa  d i  Borgo  i Xi fSna 
Liven, p r zepędzą  z imę  w P aiy iu .  —- P o d p u łk o ­
wnik ar t yler j i ,  P. Kolomhel, k tóry dowodzi ł  ar-  
ty le r j ą  w A. ’/,u a n  d  UUoa, po zdobyciu tej £ e 
twierdzy,  u m a r ł  w s k u t e k  choroby'  przywiezio­
nej z M exyku . —  Hr ab i a  Toreno, 27go  z. m. 
p r z y b y ł  do ''Baiony  dwoma pojazdami  4-konne -  
m i  i i ednym 6 -konnym; tegoż dnia  p r z y b y ł  do

Baioriy  oddz i a ł  wychodźców kar l is t owski^1 , j 
ł a ch m ana ch  i najdotkl iwszej  nędzy;  co za sP| ł ii 
Ćzność.—i Na każdej  prze i azdce  D on W  A  1 
w B o urges ( Burż) ,  poprzedzai ą i e g a  p o w ó l i . 
Żandarmów konno i 2ch  urzędników po 1 icyj 
p ieszo;  podobna  e sko r ta  towarzyszy za p0' 
deirr. Xięźna  Beira  nieco za s ł ab ła .  j  I

Hiszpan] a. —  J e n e r a ł  E spagne  ( Es pań),  Py  
r z ek ł  Aabrerze 12,001) wojowników przeci ' 3 i 
bel l is tom.  DoWódzca ten iest  n i ezmordo1*jp ! 
w ciągu r ednego miesiąca uzb ro i ł  2 , 000 ^  p 
—  Były dowódzca karl istoWski Kabańero, 1 
r z e k ł  I zabel l i s tom,  źe za p ie rwszem ukm 1'11 I 
się w rirragnnji, z jedna sobi e ca łą  armj? | 
brery; w samej  rzeczy b y ł  dość odwa^n),.ó j ! 
udać  się do pr zedni e j  st raży karl isto*’*^1̂  
wezwać ią do przyięcia pokoiu; żołnier*? p 1 
ognia i zabil i  mu i c h  judzi ;  Kabanero 
z d o ł a ł  ratować się ucieczką.  —  Pod n*c* $  
ctwein B aln ia seda , u tworzył  się odd*** \ć‘ 
śmia łych  geryl asów,  zamyśfaiących p 1’*/ 
wszej  walce porw ać Esparterd . i f

Rozm aitości. —  Sławny Autor franci'* (ł j  
d e r y k  Soulie  (Su l j e )  tak pisze o Pary'-11 ptfl.
dnyin z swoich najnowszych romansów Id3, 
iest w ie lk i em z łudzen i em dla wszy«łk'c ^ptt'y 
rzy sądzą ,  iż zyć  iest  to życia u ż y w a ć -  pe"!, 
iest  beczką  D a n a id ; poświęcają mu 7,1 ji1*̂  
młodośc i ,  p lany wieku doj r za łego ,  ^ , C 
zny; on poch łan i a  wszystko,  a n igdy n,?e sl>̂ . I 
ca. O młodz ieńcy ! ' k tó rych  p r zypadek  ,-ę,' 
Wadził  ieszcze w iego pożera j ącą al‘vr‘eb» 
śli waszym p i ęknym wyobraźniom l? '  cej j. 
wiary i pokoiu , ma rz eń  miłości  ga 1 ^ s ^ y  
w n ieb iosach ;  ie.sfi wam zdaie s i f  >j\-
ką  przywiązać duszę do ulubionej 
iej towarzyszyć i uwielbiać;  ach! nie P' p 
cie do mrejso tak ich. “  Podobncini  " J ^ y V ^ ,  
k a m i  ten Autor  n a p e ł n i ł  c a ł e  dzi<B0, a 
s z ł y m  mies i ącu w R zym ie, gdy  wd°" ;  ^.jy 0 y  
u pa d ły m  obywatelu nliano tradowac, 
na widok zab i er anych  sprzętów * c) jg  
dzi eży zemg la ł a ,  przy wołano in lm e°^ed c 1 
czka aby ią ratował ;  ten Cyrul ic*e*‘ 1



ci onvi. * S p o i l i  gdzie  b y ł  w te rm in ie .  Cu- 
ttinia koc)"' n ' ew ' asf?ł i w ydaie  k r z y k  i ,,-ah! to' 
0lVlolała 1na M a tk a 11; na ten odg łos  ocuca się 
*Ho»„ P?*n«ie syna; ok ryw a go uśc iskam i i 
c*e Cy **'* osłabraią . Ńie w ied z ia łem , rze- 
lri' pszk;i.U '?Zek> ze Matka' teraz w tym dom u 
^abiergj’ * 6 z oaczą ci surowi panowie ?
^ i a ł a  J Cs*‘f  m oie j  chudoby ,  dziś nie będę 
h ' ° na ? 1'0| P11!enocov»ać. Oto sak iew ka  n a p e ł-  
‘ka ł cm „ea'n  ('■\'7>łał Syn),  iadąc  wczoraj spo- 
®'cl icg0 f k oscińcu wywrócony powóz; tćłaści-
J t ' \ c okroDńl  l n,g !elski  , e *a ł  • 'caciągńięty w y  

1 e d z i e j; c f k i ,  a s ł użący i pocztyl jon nie 
I"* ftogo j  ?1ł  c*ynić. O b e j r z a ł em  cho re-  
,cde tn  in(1 l  ^ ’’ " ' c uie m i a ł  z ł amanego;  pu- 

ew» " sadz i l i śmy  e'ó d o  powozu i do- 
l i r ^ SU* ie d ‘> pocztowego rńiaste- 

B' ° « \  f o r ( iw ? c,^®*on'y powrotem'  do zdrowia i
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t aka  sarna .—  W  całych W łos zec h  od rok u  n ie  
zjawiła się ope ra ,  kto r ąby  powszechnie chwa­
lono i k tó r aby  przeszła  z i ednego miasta do 
innego;  d ry  op e r  w Neapolu  wygwizdano.  J e ­
dynie  D ónizeti iest ieszcze panującym w k r a i ­
n ie  włoskiej  E iite rp y .—  Lat t emu 25,  n a r ze ­
kano w Niemczech,  He Kocekue tak iest p ł o ­
dnym Autorem d rama tycznym,  i* zasila swemi  
dz i e ł ami  n ietylko wszystkie teat ry n i em ieck i e ,  
a le  i ego dzie ła  są t ł umaczone prawie na wszy­
stkie  ięzyki  europe j sk ie ;  teraz' narzeka i ą  P r zy ­
jaciele  l i teratury scenicznej  n iemieck i e j ;  He nie 
mogij  doczekać  się własnego utworu i i edyni e  
żywią się nowościami z teat rów paryzki ch .  —  
W  L ondyn ie  pokazuią  za p ieni ądze  wróbla s k a ­
czącego na druci e  w tak t  muzyki .  Szczegó l­
niejszą zaś iest  osobl iwością ;  He t en  ptaszyna 
z większą ochotą i wesołością okazuie swój ta­
lent  gdy  patrzą na n iego Damy;  a w obec  i e ­
dynie  męzczyzn iest zwykle  smutny i s k a ­
cze i a kby  z niechcenia .

P R Z Y JE C HA L I  do W A R S Z A W Y .
P l u c i ń s k i  F e l ;  Dzie:  z K r a s n o s l a w c a ;  D r o s z n i e w s k i  

J no ce n :  DzitU z G a r w o l i n a ;  W ą s o w i c z  Donii :  Dzie:  z 
M i k o ł a i e w i p ;  K a r w o w s k i  J ó z :  Dzie:  z B a b i a nk i ;  K l e -  
n i e w s k r  Em i l :  Dzie:  z S i e r a k u w e k ;  P i ę t k a  F r a u :  Dz ie :  
z C z a j k ;  D z i e w a n o w s k i  Ka z i :  Dzie:  z G r o t k o w a .

D O N I E S I E N I A .
W c z o r a j  zgubionfc  z o s t a ł y  P A P I E R Y  l e g i t y m a c y j ­

n e  w i ę z y k u  ł a c i ń s k i m ,  n a l e ż ą c e  do  I g n a c e g o  So l i -  
k o w s k i e g o ,  Z n a l a z c a  r a c z y  t a k o w e  o d d a ć  za  d o b r ą  
n a g r o d ą  p o d  Nr  1.822 p r z y  u l i c y  Koź l e j  p r z y  N o w e m  
Mi e ś c i e ,  w d o m u  Za i e z d n y m,  do  S o l i k o w s k i e g o .

J e s t  do  s p r z e d a n i a  za  c e n ę  u m i a r k o w a n ą  T U A L E -  
T A  K A R L S 1 S A D Z K A  i nę zka ,  m a s y w  m a h o n i o w a , gu­
s t o w n i e  w mo s i ą d z  o k u t a ,  ze  w ś z j s l k i e u i i  w e w n ą t r z  
s r ebrue iUi  s p r z ę t a mi  i s k r y t e m i  ś r u b a m i  d l a  p r z y m o c o ­
w a n i a  i ej do  m i e j s c a ,  m o g ą c a  s ł u ż y ć  za b i u r k o ,  o p a ­
t r z o n e  p o t r z e b a m i  do  p i s an i a  i s i e b r n e m i  l i c h t a r z am i ;  
bl i ż s za  w i a d o m o ś ć  u Uzą t ł zc y  p a ł a c u  P o t k a u s k i c h  N °  
5 5 7 ,  o K i «  D ł u g a .

Zawiadamiam S za no :  P u b l i cz n o s ’c,  iż w tych d n i a c h  
p r z y b y l e n i  ze  L w o w a ,  i  s p r o w a d z i ł e m  z n a c z n ą  i l ość  
OKAZÓW H I S T O R Y C Z N Y C H ,  Ś W I Ę T Y C H  i t. p. ,  
olejno malowanych przeZ Starożytnych A r t y s t ó w  Ma­
l a r s k i c h ,  k t ó r e  -ą  do  s p r z e d a n i a  p o i e d s ń c z o ,  c zę ś c i a ­
mi  l u b  razem, p r z y  u l i cy  Wałowej,  p o d  N'° 1778  lit:
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B.,  vr domu Zajezdnym  pod  Z ło ty m  Je len iem , N °stau-  
cji 9 ly . _  M azes P ilp e l •

M U N D U R  Cyw ilny  6cj ldassy Kominisji Rz: Spraw  
yVcw:, icsl do zbycia  z? m ierną cenę;  wiadomość przy  
u l icy  Nowy świa t ,  pod Nr 1290, w k o rpus ie ,  po lewej 
ałronie ,  na dole.

K S I Ą Ż K A  Leg i tym acy jna ,  na łe iąęa  do M a gda leny  
K orsk ie j ,  zag inęła ;  znalazca raczy  oddać  do Cyrk :  2- 

P rzechodząc  ulicą M iodow ą przez K api-  
lu lną  na P o d w a l  i wracaiąc  lemiż ui 'cami 
Ha ulicę S ena to rską ,  zg iną ł  P U L J A R E S  

zie lony ,  w k tó rym  zna jdow ało  się przesz ło  zł .  5t)0 
p ap ie ram i  i Y 3 Losu  do 4  fclassy, i inne P a p ie ry .  
Ł a s k a w y  znalazca raczy oddać  do H ote lu  Sm oleńsk ie ­
go  lia 3cie pjąLro, w drzwi p ros t  schodów, a  odb ie ­
rze  nag rodę .

W czo ra j  znalez iony nowy T R Z E W I K  Damski na 
ułicy  M iodow ej ,  odebrać  m o ż n a ,  za  udo w o d n ien iem , 
W D r u k a r n i  h u r j e r a .

Z g u b io n y  zos ta ł  D Q W O D  B anku  P o lsk iego  na z a ­
s taw ione  3 P ie rśc ionk i  b ry lan to w e ,  pod dniem yeo 
W rz e ś n ią  r. b. za Nf 1S.330 w ydany ;  ła sk aw y  zna­
lazca raczy oddać  do D rukarn i  K urje ra .

P o t rz e b n y  iest U C Z E Ń  do Handlu. K orzennego;  
w iadom ość p rzy  ulicy E le k to ra lne j  pod Nr 781 u 
G osp o d a rza  domu; p o d  tym że Nreut są do sp rzed a ­
n ia  S z tuk i  i O a e f ly  od winą.

W  dniu  16 Cist; r . b., o godz: 4  po po iu d ; ,  p rzedany  
będzie  przez publiczną  l icytacją w drodze  dzjałów w T r y ­
bu n a le  Cywil: Gub: Slaz: , DOM w W arsz aw ie  pod Nr 
599 Lit :  A. i B. przy  ulicy Bielańskiej s lo iący ,  dawniej 
do. Macieja  i Uozalji  zm ar ły ch  M a łżonków  B rzeziń­
skich należący.  W a ru n k i  p rzedaży  prze jrzane  być m o­
g ą  w K ance llar j j  J a n ick iego  p isa rza  T r y b u n a ł u  i Ed- 
waejła G rabow sk iego  P a t ro n a  p rzedaż  tę popiera iącę?  
go, w W arsz aw ie  pod Nr 495 mieszkaiącego.  L ic y ta ­
cja zacznie się od ,sum m y zł.  42,567 gr .  ISĄ / j -

S ekre ta rz  Jcnera lny  B a n ku  P o lskiego .—  Dnia ' r’/w  
L is t o p a d a  r. b. i w dniach nas tępnych ,  od godziny  10 
z  rana ,  sp rzedaw ane  będą w S k ładz ie  B ankow ym  p rz y  
P la c u  K ras ińsk ich ,  p rzez  publiczną in plus licytac ję ,  
za g o to w e  p ien iądze :  T o w a ry  baw e łn iane ,  w e łn ian e ,  
je d w a b n e ,  p łócienne ,  w e łn a ,  sukno , pap ie r ,  książki,  
m a p p y ,  tace ,  piiedjj gorze ln iana ,  iąko t e ż :  n a rzędz ia  
m a tem atyczne  i op tyczne .  -Łabkowski.

Z a m ie sz k a ły  pod Nr 1799 przy ulicy F ra u -  
w B a l  c iszkąńskiej  w doinu V\'go Ja roszew sk ie go ,  na 
WijM a  do le  w oficynie po praw ej  ręce ,  p rzy jm uję  
wmljjjj wszelkie  U BIO R Ą  suk ienne ,  w e łn ian e  i b a ­

w e łn ia n e  do ho l lęn d ro w au ia  czyli  s tosow ania ,  tudzież  
S u k n a  uą B ilardach ,  i t. p. rzeczy ,  k tó re  p rzez ro z ­
darc ie ,  w v p a leu ie  lub  inne p rz y p a d k i ,  ta k  doskona le  
z e s tu ię w a ć ,  żc najmniejszego z n ak u  nie m ożna p o .

a ć 1znać; czego spraw dzen ie  w każdy m czasie o k a * ^  ij> 
gę .  P rz y lem  zawiadamiam , że chociaż p iz y j01.  ̂ tj 
ni pod uioiem nazwiskiem podobne reparacje .  J. 
k o  ręczę za inoie w łasnoręczne .  7cyk

ggpp’ W łaśc ic ie l  S k ład u  S u k n a  przy ulicy tftf? 
> 550, w domu dawniej  C a ld e g o ,  obok L»s® . C,ę!<i - a u  s J O '- 'y  "  J  b  ^  1 3  / f i  r  i'

zn iży ł  cenę na wszystk ich  g a tu n k a c h  S u k n a  o / •  pi, 
zaś na średnich  i o r d y n a ry jn y c h  o %J a i więceb c),f 
tern zaręczy ć może, źe każdy  z Szan:. k u p u i ł c) 
przekonan iu  się o tak  n isk ich  cenach,  zadow ol«uj^ <  
j , : »  w  tym że Sk ładz ie  nabyć można za b , r . /

^ _■ l/a  0 * ł  . *0skie ceny różnego P A P I E R U  zagrau icznego  «
ry su n k ó w ,  odciskan ia  kopjl ,  d ruków , i różny c,Lrf&) 
cz tow y i w e l in o w y ;  niemniej K redę  czarną.  P j jF j ,  
Sp i ry tu s  L e w a n d o w y  bardzo dobry w pó* 
po zł .  2, w większych  po z ł .  2 g r .  15, i różne

.................. d ri s ta re  W IN A  w bu te lkach .
F .  J .  I jo l tzg reve  W d o w a  i S y Ą ^ i  ^ 

b u rgu ,  polecaią  się z najpiękniej* . g|i>*; 
żerni H olsz tyńskiem i O S T R Y G Ą / . ^ t J /  
buck l ingam i.e tc .  za na jponiicrnbd ^ ^ j

54 B i  u r a S t r c c z ^
G u w ern an tek  i G u w erne rów  przy  ulicT 

p i tu ln e j '  p o d  Nr 536, _
K ilku  G U W E R N E R Ó W  ro d o w ity ch  - ,

ko  też BONY uiemki, życzą być um ieszcz0^  
że biurze dow iedzieć  się można o mieszk* j pa ^  
le rsk iem  w spóluem  przy  famitji;  p r z y t e ^ v̂ er*/j. 
że  k o rzys tać  z ię z y k a  f ran cuz: przy c i ą g a ł

Dziś rano  c iep ła  stopni 0. W c z o ra j  ' ł  Ą. 5- .a‘r 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  30 l a t ,c* ł* l  ■^ops^p#** 
J P .  S tra u sk i  p rz y b y ły  z W ied n ia  * taur»cJ* 

ią,  w dniu  dzisie jszym wieczorem w Re® ,,if_
eu  Pacu  przy  ulicy M iodow ej,  śpiewa* * j o s t ^ c f  
sze dzieła ,  z tow arzyszen iem  muzyki: W
i n a  przy ry c h łe j  usłudze najlepszych . ^
g a tu n k u ,  m ięsnych i postnych ,  oraz * ^i«
cznie się o godzin ie  w p ó ł  do 7mcj- . - ; <e 

D. iś w K aw ia rn i  przy  ulicy ^
L ilp o p a  N r  600, K W I N T E T  c*
zniaite dzie ła  m uzyczne,  o raz najno 'ss .
aa, L a o n e rn  i L ab ick iego .  u(;cy piw,!

Dziś w K aw iarn i  L ite rack ie j  Pj'*Y - .e e j  0*1* 
pod  Nr 5 ł 0 ,  w pros t  uliczki w ł c\ v . , - s z » * y ;eC*0, 
familja ricsler  przed odjazdem z \  §
raz  g rać  i śp iew ać będz ie  od god ■ )■ y fle i  clrr* A*

J u tro  tv h a n d lu -M a ic w s k ie g o p r z j  ,l z  p i s 13 j» » rk ; *
ŚN IA D A N IE: S a n d a c z  z ia ia : ,Szczup  .
O k o ń  z sos:, K a rp  po czes:, L in  z ’^ ^ „ r o d  r*)C'(,. 
smażo:,  W ę g o rz  z sos. muszta rdo.,  
parm ezo:,  P ieczen cielę: , Po lędw ica ,  ? ,13
b aszą ,  Po traw  a  z m ło d y c h  kurcząt ,  K


